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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

' ' - -z fVarszawy dnia 17. Listopada.

XtĄZĄ N a m ie s t n ik  K r ó l e w s k i  pośp iesza  udzielić  O byw atelom  i U rzędnikom  w szy stk ich  
K lass K rólestw a Polsk iego , L ist N. P an a , którym  go zaszczycić  raczył. K ażdy w  nim  w i­
dzieć będzie, z jak tk liw em  uczuciem  M onarcha przyjął oznaki poszanow ania i p r z y w i t a ­
nia okazane N» M atce Jego, w  ciągu pobytu  Jej w K ró lestw ie  P olsk ićm .

L I S T  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  P A N A .

M onsieur le Prince Z a j ą c z e k !  |  M ości Xiąże Z a j ą c z k u !

En quittant V arsovie il y  a quelques j Przed  k ilku  m iesiącam i opuszczając W ar- 
m ois, je disais aux Representans du Royaum e ( szaw ę, p ow iedzia łem  Pieprezentantom  Kr<?- 

de Pologne ; que 1 am our des peuples etait |  lestw a  P o lsk ie g o , że przyw iązanie lu d ó w  * 

toujours la p lu ś d o u c e  recom pense des Sou* |  najsłodszą zaw sze  b y ło  nagrodą Panujących, 

vterains. Je m e felicite  d ’avoir a V ous le  re- J W inszuję sob ie, że toż samo i  z n ow em  prze- 

peter oujourd’hu i avec une conviction  nou- \ konaniem  m ogę dzisiaj p o w tó rzy ć  W Pantn  

Xelle. Les p lus v r a is , les p ius toucłians t N ajpraw dziw sze i najtkliw sze d ow od y  po- 

hom m ages, ont enyironnć ma M ere pendant . szan ow an ia , otaczały Matkę m oję w  ciągli 
son sćjour dans ]e R oyaum e de P ologne. —  j jej pobytu  w  K rólestw ie  Pokskiem. S łyszała  

E lle y  a reeueilii 1 nnanirne expression  d ’un S w szęd zie  jednozgodne w yn urzen ia  r ó w n ie  

attaebem ent aussi vii que sincere. E ile y  a reęu |  ży w eg o  jak szczerego przyw iązania. O dbie- 
p ou r ainsi dire un tn b u t de p iete  filialę. Ma re- J rał a w sz ę d z ie , że tak rzeknę: św ię ty  h e ld  

connoissance porte le  m em e caractere. Vous ~y |  u czu c ió w  synow sk ich . R ów na .hę im w dzię- 

avez a c q u is ,G en ćia l,u n titiep a rticu lier , aussi |  czność moja. W Pan , Jen era le , n a b y łeś  do 
est-ce V ous que je m e plais a en constituer le 1 niej szczególn iejszego p ra w a ; jakoż m iło mi 

depositaire a la l o i s , et P interprete. S oyez  ' jest z łożyć  w  ręce Jego moje uczucia, bądź-



forgane de ma gratitude et de ma satisfa­
ction. Tćmoignez 1’une et 1’autre a toutes 
les classes de fonctionhaires et de citoyens. 
Dites leur que f  affection mutuelle des Prin­
ces qt des sujets, fait la force principale des 
institutions et des E ta ts , et que toujours 
protectrice de cette heureuse s^inpathie, la 
divine Providence, semble y avoir attache 

' ses plus abondantes benedictions. C’est en 
les invoquant encore une fois en faveur du 
Royaume de Pologne, que je vous offre, Ge­
neral, les tćmoignages de ma parfaite estime. 

u4ix  la  Chdpelle, le 7 et 19 Óctobre 1818.

( signe ). A L E X A N D R E .
. - .  \  . . -  - i

S e k r e t a r z  S e n a t u  d. 10 Listopada 
wezwał wszystkich Senatorów na prowincji 
zn ajdujących się :> aby stosownie do Postano­
wienia J. Ci Kv Mi ż dnia 19 Listopada 1816, 
na pierwszy Grudnia r. b. do Warszawy zje. 

chać się raczyli.

K o m m i ś s j a  R z ą d o w a  S p r a w i e ­
d l i w o ś c i  reskryptem swoim z d. 5 Listo­
pada i8 i8 j  uwiadomiła, iż Trybunał-Cywił­
by Iwsżej Instancji Wojew: Krakowskiego; 
już przeniósł się z K r a k o w  a do K i e l ć ;  
jako stolicy tegoż Vy^ojewbdztwa; i przezna­
czyła dzień t. Stycznia r. p. do przejścia ju- 
ryzdykcji Powiatu Kieleckiego we względzie 
sędowym do Trybunału właściwego Woje- 
wództwil i do tego terminu intabulacje i ex- 

' tabulację Powiatu Kieleckiego Konserwator 
hipotek Woj: Sandomierskiego przyjmować 
będzie y a potćm Konserwator Hipotek Woj: 
Krakowskiego!

D y r e k c j a  J e n  e r a  I n a  L o t e r j i 
K r ó l :  P o l s :  ck 15 Listopada, uwiadomiła 
iż do i 5 Loterii klnssycżnej oprócz kwot S 

pieniężnych wygrać się majęcych dołączoną j 
będzie nagroda składajęca $ię z majętności r 
M u c h  l i n  z przyległośeiami. Planh i Losów j  

ha tę Loterj| dostać można u Kollektorów.  ̂
P a ż D y r e k c j a  d. 16 Lis topada u; !| 

wiadomiła, i}_ Ciągnienie 4 tćj Klassy i 4tej  ̂
Loterji stosownie do planu się odbyło. Zna- j 
czniejsze W'ygrane padły na następujące Nu- t 
mera; Nr 5,322. wygrał 10,000. Złłp. —  t

|  ich tłumaczem; przemów głosem mojej wdzię- 
|  czności i zadowolnienia. Oświadcz jedno i 

drugie wszystkim kłassoui Urzędników i 0 - 
bywateli. Powiedz im , że wzajemne prży- 
więzanie Panujących i poddanych, stanowi 
główny siłę i Państw i wszelkich ustaw; że 
Najwyższa Opatrzność wspierając zawsze ten 
szczęśliwy i wzajemny serc poci|g, zdaje się 
przywięzywać do niego najobfitsze błogosła- 
wieiistwa. Ich to raz jeszcze wzywajfc dla 
Królestwa Polskiego; łęczę WPanu, Jenera­
le, zapewnienie mego prawdziwego szacun­
ku.

W A kw isgranie dnia  7 i 19 Paździer: 1818.

Nr 4,969. Ził: 5,boo. — Nr 6,021. Złł: 3,000. 
Nra 4951 i 12,337. po i , 5oo. Złł:

T o w a r z y s t w o  W a r s z a w s k i e  
P r z y j a c i ó ł  N a u k  odbędzie posiedzenie 
publiczne d. 23 Listopada 1818, naktórem, 

7 p o  z a g a j e n i u ,  p o s i e d z e n i a  p r z e z  Prezesa T o -  

\  warzystwa-, czytać będ§:
|  1. Sekretarz Towarzystwa X. Edward
t C z a r n e c k i :  Krótki rys historyczny zało- 
? żenią i wzrostu Towarzystwa.
J 2. Członek Towarzystwa Abraham
| S t e r n :  Rozprawę o trzech machinach swe- 
 ̂ go.wynalazku, to jest. dożęcia: młócenia 

1 i tartaku.
5, Rektor Szkołyr Wojewódzkiej Xięźy 

Pijarów Warszawskich X. Jan B y s t r z y ,  
c k i :  Wiadomość ożyciu i pismach ś. p. X. 
P r z e c z y t a ń s k i e g o  Pijara.

4 . Radca Stanu Kajetan K o  ź m i a n :  
O Z i e m i a ń s t w i e  P o 1 s k i e m wierszem.

Miejsce posiedzenia w domu Towarzy­
stwa na Kanonjach w Sali posiedzeń publi­
cznych. — Zacznie się o godzinie 10. z rana:

3  Zntblina 20  Października.

Towarzystwo Przyjaciół nauk w gronie 
Rady Obywatelskiej Woj: Lubel: w Maju r. 
b. zawięzane, w  zamiarze rozszerzenia oświe­
cenia przez najstosowniejsze środki, a między 
innemi przez usiłowania majęee ułatwić roz- 
krzewienie szkół elementarnych; uzyskawszy 
od Kommissji R. O. P. zatwierdzenie swych 
u s taw , z ehiubnem zachęceniem do dążenii



w tak pożytecznym dla kraju zamiarze, od­
było w dniu 18 1). rn. publiczne- posiedzenie 
przy liczne ra zgromadzeniu osób składających 
się 2Władz rządowych i światłej publiczności.

JW. 0  w i d z  ki  Prezćs Towarzystwa? 
przejęty użytecznością zamierzonego celu, 
zagaił posiedzenie głosem pełnym wymowy 
i ducha przyjaznego oświacie;

Poczem W. JX. Kanonik W e d y k o -  
w s k i , wysłużony w zawodzie naukowym, 
dawniej Rektor Szkół Lubelskich, odczytał 
swoje uwagi nad tłumaczeniem E n e j d y  
przez F. D m o c h o w s k i e g o .

Zakończył Sekretarz Towarz: JW- Kazi- 
mierz P u c h a ł a  Radca Wojew: czytaniem 
p o e ma t u , Ws p o mn i e n i a ;  c z y l i  k o r z y ć  
ś c i  p a m i ę c i .

To Towarzystwo zaledwo zawiązane? 
ciągle pracowało, a Wspierane opieką Rzą- 
d u , rokować każe, że za jego pomocą naj­
pomyślniejszym dla nauk skutkiem uwieńczy 
kwoje usiłowania;

W IA D O M O Ś C I PO L IT Y C Z N E .

z Paryża 28. Października.

Wyjdzie wkrótce portret N. Cesarza 
Alexandra sztychowany podług pięknego 0- 
brązu pendzla Pana Gerard. -— Pod spodem 
mają być umieszczone następujące dwa wier­
sze;

Jura pater populis, diademata regibus ultor,
Europae pacem, templls sua numlna reddit:

Bóstwu ołtarze, ludom sw obody stracone, 
Europie w rócił pokój , MonarcHom koronę;

Możnaż zwięźlej wyrazić zadziwienie i 
wdzięczność narodów?

z Wiednia dnia 25 Października.

Stany niższej Austrji zebrały się na Sejm 
i 8 tego miesiąca , pod laską Hrabiego Di- 
triphstein. Xiąże TrautmansdorfKommissarz 
J. C. Mci, odczytał pośtulata Cesarskie, z 
których okazało się: iż Cesarz pragnie mieć 
zmniejszone podatki o 1,587,000 ZłłR. pa­
pierami.

z Bonn dnia 24 Paździennikci

N. Król Pruski ustanowił nową Aka-

demj§ w mieście naszem. Akademja ta u- 

rządzona na sposób innych Akademji Pru­
skich, składać się będzie z 5 Wydziałów. 
W  wydziale Teologji będzie dwóch Nauczy, 
cieli ,  jeden Katolik drugi F.wangielik. W  in- 
nych wydziałach na różność wiary uważać 
nie będę. Do instailacji Senatu Akademi- 
ckiego oczekujemy przybycia tajnego Mini­
stra Stanu P. d’Alstein.

z Danji dnia 20. Października,

Jutro Hrabia de la Ferronage Minister 
Pełnomocny Francuski, odda ż wielką uro 
czytośęią naszemu Królowi order Sgo Ducha

Jeden Oficer z Kontyngeńsu Duńskiego 
od Armji sprzymierzonych Mocarstw zajmu- 
jfcej ziemię Francuską, już tu przybył wy. 
słany z z głównej Kwatery tXięcia Karola 
Heskiego, i przyniósł wiadomość o powro­
cie wojsk naszych.

Pomiędzy stronnikami naszych dwóch 
Poetów Óelenschlager i Roggesen, którzy 
sobie straszną wojnę na pióra wydali, żnaj. 
dują się tacy co się tylko łaję po Grecku.

' is Lipstadt dnia 26 Października.

Podczas obchodu rocznicy dnia 18 b. 
m. jeden z przybyłych z Akwisgranu nad- 
powietrznych żeglarzy, ogłosił że puści się 
balonem z Lipskiej góry. Cała ciekawa pu- 
błiczność cisnęła się tłumem na widowisko; 
Nakoniec napełniono balon; Łódka była na 
Wpół zasłoniona, tak iż nie można było doś 
strzec^kiedy wsiadł żeglarz. W  tym oderznię. 
to powrozy; balon puścił się w górę , ale 
wystawmy sobie jaki był przestrach, gdy 
ujrzano, iż żeglarz nie zd|żył wsiąść w łód­
kę; trzymał się jćj obudwoma rękami.-— 
Widzowie przelęknieni z politowaniem spo­
glądali w górę, kiedy balon coraz wyżej się 
Wzbijał. Wkrótce ujrzano, że już jedną tyl­
ko ręką trzymał się łódki. Wszyscy bie­
gli , chcą widzieć okropny upadek nie­
szczęśliwego żeglarza. Nakoniec traci równo­
wagę i spada., Przybiegają widzowie pewni 
że się zabił żeglarz, i widzą. . .  człowieka wy­
pchanego słomą. Jak wprzód wszyscy z bo-' 
jaźnią oczekiwali, końca, tak teraz powsze­
chnie zaczęli się śmiać. Chciano przy trzy-



m a ć  żeglarza, który wszystkich tak zręcznie j two rozpływających się; prędzćj stopnieje 
zwiódł, ale go juz w mieście nie było. |  niż się rozżarzy.

! "
N o w b W i n a ł a z k  t. \ D o n i e s i e n i e .

W  W urtembergu w Październiku bież*. ] Tygodnik' Polski i Zagraniczny wycho- 
cego roku, wynalazł Mechanik F r y  d e r y  k ( dzić b?dzie na rok 1819- tak jak dotęd, co 
K on i g , nowę Prassę drukarską i otrzymał |  Sobqta ra jo ­
na 3 lata wyłęczny przywilej przedawania |

\  i
w  W iedniu Zegarmistrz F r a n c i s z e k  j w  Ksi§garni Glucksberga przy Ulicy

S z u  s t e r , po kilkuletnich dos wiadczeniach, J jyjiodowej.
 in n 7 ,/v r‘7»Tl\r Ua .

Prenumerować można:
W  Warszawie w handlu Czabana w Pa­

łacu Biskupa Krakowskiego przy Ulicy Se­
natorskiej.

•wynalazł nowy Instrument muzyczny ńa sześć
oktaw. Instrument ten nazwał A d i a f  o 
n o n ,  to jest n i e r  o z s t ro  j o n y. Nić ma 
011 żadnego podobieństwa do klawikortu. 
Ton jego trzyma środek, między Tonem har- 
nioniki i Organów. Najszczególniejszy i naj­
wygodniejszy jemu tylko właściwy przy­
miot , jest ten,, iż się nigdy nie rozstraja.

 ̂ W  Księgarni Langnera przy Ulicy Go-

1
Dostrzeżono teraz w Niemczech iżdzwro- J 

ny lutowane srebrem , maj§ dźwięk daleko ) berga.

• i “

łębiej.
W  Księgarni Pukszty przy Ulicy Sto 

Jańskiej.

W  Drukarni przy Ulicy Gęsiej prenu­
merata przyjmować się nie będzie.

W  Krakowie przyjmuje się Prenumera- 
ta w Księgarni Mateckiego i w Księgarni 
Grabowskiego.

Wr Krzemieńcu w Księgarni Glucks-

S

głośniejszy i milszy.

Radca Nadworny Austrjacki S t r o h  
m e j e r wynalazł nowy M etal, który nazwał jj 
K a d m i u m .  Kolor tego metalu jest biały, ' 
nieco w błękit wpadajęcy; podobny do cy­
ny. Przyjmuje politurę ; łatwo się daje kra-  ̂

’ jać 
szy

W  Województwach Królestwa Polskie­
go i w W. X. Litewskim po wszystkich Poczt- 
amtach i stacjach Pocztowych.

T E A T  R.

Dziś na teatrze francuzkim Komedja:
nożem. Kadmium jest cokolwiek tward- j K o k i e t k a  p o p r a w i  o n a i Opera :*K t  a- 
od cyny; spójność jego częstek jest ino- S w i e c  a m a t o r  m u z y k i ,  

cnie.)sza. Metal ten należy do kruszców la- |  . >

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w W arszawie przez Ant: MAGIER.

Dnia

calerano.

17. Listop: Pochmurno.

W ydawcy odpowiedzialni.


